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ORĘDOWNIK S >  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
a a  miesiąc grudzień 0 , 7 5  zł.

W ychodzi w środy i soboty
O g ł o s z e n i a :  

miejscowe mm. 1-łamowy 5 groszy 
pozamiejscowe „ „ 6 ,

l i g g  Dział urzędowy § | | |
Nr. 353. Na I. kwartał 1925 ustaliło Województwo 
Poznańskie prenumeratę za Dziennik Urzędowy Woje­
wództwo Poznańskie na 2,10 zł.

Przymusowych abonentów wzywam do natychmia- 
ątowego zapłacenia prenumeraty.

Głminy wiejskie i obszary dworskie zechcą przed­
łożyć odnośnemu Komisarjalowi obwodowemu kwity 
pocztowe na dowód uiszczenia.

Przymusowym abonentom zwracam jeszcze na to 
uwagę, aby nie przysyłali prenumeraty wprost do K a­
sy Skarbowej, tylko wpłacili ją  na odnośnym urzędzie 
pocztowym, ewtl. u listonosza, ponieważ w przeciwnym 
raż ie  utrudniają rozliczenie z urzędami pocztowymi.

Prócz tego pobiera poczta od każdego abonenta 
pew ną kwotę za doręczenie.

—  L. dz. 5710/24 — 4. II .  - -
Koźmin, dnia 12 grudnia 1924 r.

S t a r o s t a :  w z. Szatkowski.

Immm Dzia> nieurzędowy

Potworna zbrodnia na Łazarzu.
Przy ul. Niegolewskich 4 w oficynie IV znaleziono 

w mieszkaniu na poddaszu w sobotę pomiędzy gndz. 
15— 16 zamordowanych dwoje osób, wdowę Huldę Sto- 
lińską oraz jej czteroletniego syna Pawła. Zbrodni 
miał dokonać szwagier, Józef Prill, robotnik i przeku- 
pniarz, który zaledwie przed tygodniem powrócił z do­
mu karnego do żony, siostry zamordowanej, zamiesz­
kałej w tychże samych zabudowaniach. Jego  żona 
pierwsza zauważyła spełnienie zbrodni i zawiadomiła 
natychmiast policję Domownicy opowiadają, te  wi­
dzieli Prilla, wchodzącego do mieszkania wdowy oko­
ło godz. 15 i niebawem usłyszeli rozpaczliwe wołanie 
o pomoc, dochodzące z izdebki ofiar. Morderca po do­
konaniu zbrodni ratował się ucieczką. Skrępował on 
Swoją ofiarę i uderzyniem w głowę pozbawił tycia, o- 
czem świadczy głęboka rana. Przypuszczają, i i  zacho* 
dzi tu mord rabunkowy, gdyż m. in. zrabowano ślubne 
Obrączki. Józef Prill urodził się w Szubinie 28 lutego 
1895, jest wzrostu 1,65 m., 0 twarzy pociągłej, po pra­
wej stronie czaski ma bliznę od ułamka pocisku, był 
w czapce brązowej i wyniszczonem ubraniu. Władze 
Medcze stwierdziły dotąd następujące szczegóły tej stra­
sznej podwójnej zb rodn i: Zbrodniarz włamał się do 
mieszkania, które było zamknięte, za pomocę wytrycha. 
Chodziło mu przytem najpierw tylko o kradzież; zga­
rnął znalezioną niedużą kwotę pieniędzy i złotą obrączkę 
« aabrał laskę. W tern powróciła z miasta jego szwa- 
gierka z  synem. Zdecydowany na wszystko zbrodniarz 
uderzył ją  kilkakrotnie w głowę ciężkim młotem, a po­

zbawiwszy ją życia zamordował w ten sam sposób jej 
syna 3 i pół letniego. Ofiarom swym poobwiązywal 
następnie głowy i szyje prześcieradłami, pozatem pozwią- 
zywał im nogi, ręce sznurkiem. Udał się potem do 
miasta, przy ul. Gwiazdowej spotkał żonę Metę siostrę 
zamordowanej i wręczył jej klucz do swego mieszkania. 
Żona zauważyła przytem zrabowaną laskę i obrączkę : 
na jej pytanie, skąd to ma, odpowiedział, źe otrzymał 
to w darze od szwagierki. Podejrzywając męża o ja­
kąś nieczystą sprawkę, udała się do mieszkania siostry, 
a zobaczywszy co się stało, pobiegła na policję.

Po zamordowanej pozostało jeszcze jedno dziecko 
w wieku 2 i pół lat, którem zaopiekowała się siostra 
nieboszczki.

Wiadomości rozmaite.
P o zn ań .  (Zaginiony chłopak). Zbiegł z domu ro­

dziców 9. b. m. 17-letni Marjan Bartkowiak z Pniew. 
U b ió r: Płaszcz koloru brązowego, ubranie popielate, ka­
pelusz siwy z czarną wstążką i czarne sznurowane trzewiki. 
Wiadomość o pobycie puszukiwanego uprasza się skie* 
rowac pod a d r . ; Mistrz obuwniczy Ig. Bartkowiak, Pnie­
wy, ul. Dworcowa 37, pow. Szamotuły.

N apady  bandyckie  w N iem czech . Koło Siegen 
dokonano napadu rabunkowego na wilę właściciela 
wapniaków Heigera. Banda złoczyńców, złożona s *0 
do 25 ludzi napadła na wilę. Stawiających opór mie­
szkańców pozabijano. Dyrektor kopalni został ciężko 
ranny i walczy ze śmiercią. Jego żona, teściowa pe­
wna pani, przybyła w odwiedziny, 3-ch funkcjonarju- 
szów biurowych, ogrodnik i jeden z robotników, wszy­
scy zostali zabici. Po dokonaniu zbrodni złoczyńcy 
podpalili wilę. Zwłoki zamordowanych zualeziono czę­
ściowo zwęglone. Złoczyńcy znikli bez śladu. Przy­
puszczają, że liczyli oni na (o, że wpadnie w ich ręce 
wielka suma pieniędzy, przeznaczonych na wypłatę 
dla robotników, Gotówka miała być przechowywana 
w wili.

Ruch w towarzystwach.
Zebranie Stow. Chrzęść. Nar Nauczycielstwa w 

Koźminie odbędzie sie w sobotę dnia 20 grudnia rh. 
o godzinie 4 po południu w szkole katolickiej.

Porządek obrad: 1. Zagajenie 2. Referat 3. Ko­
munikaty 4 Wolne głosy. Tetzlaff, prezes.

O byw atelu  P o lak u !
Tw ój o b o w iązek  w sp o m ag a ć  n ie- 

szczęś liw y ch  
Mie d aw a j ja łm u żn y  n a  dz ieó  27-go 

g ru d n ia
Kup nalepką 1



Wydzierżawienie polowania
odbędzie się

w  p ią te k , d n ia  2 -g o  s ty c z n ia  1925 r .
o godz. 3-ej popoł. w Urzędzie sołeckiem w  U n is ia w iu . 

Bliższe informacje udziela Sołectwo w U N IS Ł A W IU . 
Unisław, dnia 15 grudnia 1924 r.

Soltys, Grobelny.

£ieytoeja przymusowa.
W sobotę, dnia 20 b. m.

0 godz. 11 przedp. w Koź­
minie Z ie lo n y  R y n e k  14
sprzedawać będę najwięcej 
dajęcemu za gotówkę
łóżko dębow e
1 nocny stolik .

G l e m a
komornik sądowy.

3ntroligatornia
poleca się

do wykonywania wsze l ­
kich p rac  w z a k r e s  introli­
g a t o r s t w a  wchodzących

Z a k ł a d  g r a f i c z n y
właśc. Leon Goldbek. 

w Koźminie.

KOŹMIN Wlkp. 
R Y N E K
T E L . Q 6  da

poleca

.korzenie
2 do

p i e r n i k ó w
amoniak

i

p o t a r z

Na podarek gwiazdkowy

jak

skład
J .

za b a w k i u r a z  in n e  p o d a rk i 
u ż y te c z n y c h  to w a r a c h
porcelanę, szk ło , łyżk i, a lpacow e, 

noże, w idelce i t. d.
sp rzę tów  domowych i kuchennych 
O D U R  Koźm in.

W
to

K o n t r a k t y
sp rzed aży  i z ap isó w  m a ją tk u ,  p rzep ro w ad zen ie  dztatów  
spad ko w ych , w ym azan ie  h ip o tek  zw łaszcza  zagranicz­
nych, sk a rg i  i o b ro n y  sąd o w e ,  sp ra w y  podatkow e ltd.

Załatwia rzeczowo i sum iennie .
Znany, zatwierdzony przez p. P rezesa  S ąd u  Okręgowego.
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l i S c h w i n t o w s k i
Zastępca procesowy 

K o ź m i n ,  ulica Murna 24 .
nr

Tel.  83.

A WIOL
od dawna znany i wypróbowany środek  domowy jfest 
znów we w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i drogerjacb do nabycia

wm

ANIOŁ
używa się z bardzo^dobrym skutkiem przy reum atyśm ie  
iszias,  bólu głowy i zębów itd., je s t  prócz tego przy- 
jemn. ożyźwiającym : środkiem kosinet.  do p ielęgno­
wania jamy ustnej, do nacie rania  po goleniu i t. 4.

A N I O Ł
powinien być zatem w każdym domu, gdyż adda 
on każdemu n ieocenione  przysługi. ..................................

na składzie w Koźminie:

NOWA DROGERJA
Tel. 86. R Y N E K Tel. 86.

i
W  l i i

g w i a z d k o w e
p o l e c a

Kraszewska, Koźmin Orędownika *

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie,
^Odpowiedzialność: Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzędowy 1-aea Ideldbek w K otaW e.


